
Nr. 134. Kraków, Wtorek 19 Maja 1891. Rocznik Ul.

Przedpłata wynosi:
w Kmitowie:

mies ięcznie  f  zlr. .  kwa r t a l n i e  zlr , 
p ół r ocz ni e  ©  złr. ,  r o c z n i e  I S  złr.

a  o d n o sz e n i e  do d o m u  dol icza się 
1 5  ent .  miesięcznie .

Na prowincji I w całe j monarchji 
Austro-W ęgierskiej:

miesięcznie 4  zlr. 3 5  cnt., Kwartalnie 
4  zlr., półrocznie 8  zlr., rocznie 4 ©  zlr.

Numer pojedyńczy ©  cnt.

K U R J E R

wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz  pe t i towy,  luli iego mie j sce  
za p iu wszy jŁg* £<k ccnlcjw,  za n a s t ę 
p n e  po 5  c en tó w.  — D r o b n e  o g ł o s z e 
nia zwykł ym d r u k i e m  po <8 cnt.  od 
f y r a z n ,  t łus tym d r u k i em  po 5 cni .  od 
wyr a zu .  M i n i m um  ceny  d r o b n y c h  o g ł o 
szeń  <85 cnt .  „ N a d e s ł a n e 11 <6© cnt. 

od wiersza.

Adres dla telegramów:
— K i t  A R O  W.

Rękopisów Redakcja nie zwrao.

r b d a k c j a A 3D MINISTE AC J A.: ulica Sz© w ska Wr. 7, X. piętro.

Kronika miejscowa.
—w«wiv«

Kalendarz. D ziś: św . P iotra  C elesty
na p.; jutro św. Bernarda Seneńskiego.

Rocznice. Dnia 19 maja 1505 roku, 
straszliw a burza zryw a się i spada na Kra
ków. D rzew a w yrwane z korzeniem  pada
ją , wicher zryw a dachy, pioruny biją, a 
jeden uderza w w ieżę zamkową.

Rząd francuski, zrażony w ichrzycielstw em  
stronnictw a dem okratycznego, yy tw orzon e  
go w łonie em igracji polskiej, usiłow ał emi 
grantów  w cielać do leg ji zagranicznej w 
A lgierze. Em igranci ty lk o  ostatecznością  
zniew oleni, zaciągali się do leg ji, bo ogro
mną ku niej m ieli niechęć. Raz, że zada
niem jej było w alczyć z Arabami, którzy  
swej niepodległości bronili, a pow tóre, że 
była to organizacja czysto  francuska, a na
si m arzyli o w łasnym  sztandarze. Chcąc 
stw orzyć polski sztandar, zaw arł książę 
Adam  Czartoryski 19 maja 1S33 r ugodą 
z Don Pedrem portugalskim . W edług tej 
ugody, miał być zorganizow any w P ortu -  
galji iegjon polski z 3 .200  Polaków  z ło 
żony, z komendą polską, w pofsmin mun
durze. Zadaniem tego legjonu miała być 
walka w obronie Donny Marji, przeciw  
przyw łaszczycielow l Korony Don M iguelo- 
wi. Dowódcą legjonu miał zostać jenerał 
Bem. Em igracja i tego nie chciała, bo 
trłaśnie organizowano nowe w P jls c e  po
w stanie, a t o : w ypraw y Z aw iszy , Z aliw - 
sk iego i t. d. W ielu  naszych poczytyw ało  
zam ysły księcia  Adama za zdradę sprawy  
narodow ej; Bema nazyw ano zdrajcą, a na
w et zapaleniec, L itw in , H ipolit Pasierbski, 
targnął się na życie Bema, na szczęście  
kula nie pozbawiła życia  przyszłego obroń
cy wolności W ęgier. Projekty spełzły  na 
niczem. Potem  były znowu plany tw orze
nia legjonu w E gipcie , w H iszpanji, w 
B elg ji, ale się n igdzie rzecz nie udała, 
dopiero zuaczu it później utw orzył się od
dział kozaków  sułtańskich/ pod Czajkowskim , 
w Turcji.

komisja sanitarna miejska odbyła w 
ze złą sobotę posiedzenie, na którem oprócz 
spi_aw bieżących uchw alono: 1) przedsta-
wiJ R adzie miejskiej projekt zbudowania 
kosztem  gminy łazienek, w którychby u- 
boższa ludność za bardzo małem w ynagro
dzeniem  używać mogła kąpiel, na wzór po
dobnych zakładów' istniejących za granicą, 
pod nazwą Yolksbaeder ; 2) wnieść na naj- 
bliźszem  posiedzeniu Rady miejskiej pro
jek t urządzenia w strażnicy pożarnej stacji 
ratunkowej, do której w iedeńskie T ow arzy
stw o ratunkow e za pośrednictwem  kr. W il
czka i prof. M undego, odstępuje bezpłatnie  
potrzebne przyrządy ratunkowe ; 3) w spra
wie wrzekomo w ysokiej śm iertelności Kra 
kowa, przedłożyć N am iestnictw u referat, 
w /kazujący, że śm iertelność w łaściw ych  
mieszkańców m iasta, trzym a się grr.nic u - 
miarkowanycli, a naw et w ostatnich latach  
się zm niejsza, zaś pozornie w ysoka "Smier- 
td n ość  objęta w ykazam i statystycznem i, 
j ichodzi z w liczenia obcych chorych, k tó -  
r y umierają w szpitalach krakow skich.

Czy to zgodnie z przepisami ? Z mia
sta piszą nam: u W  p ierw szy dzień Z ielo - 
nych Św iąt w o*nj sądow y doręczał stronom  
pozw y, w yroki i zaw iadom ienia sądowe. 
Z asłanie Ducha Sw. jest^ jud le u  ze św iąt 
najuroczystszych, i jeże li n iedziela ma być 
szanow aną, to o ileż  w ięcej przestrzegać  
się powinno św iąt tak w ażnych11. j*- Z na- 
s ;ej strony dodać ty lko  możemy, że w n ie
d z ie lę , w p ierw szy dzień Zielonych Św iąt, 

szyscy  urzędnicy we w szystk ich  biurach 
racowali jak w najcięższym  anir roboczym. 
czeKujemy w yjaśnienia ze stroi y  kompe- 
m tnej, na jakiej podstawie, sankcjonowana 
należycie ogłoszona ustaw a o święceniu  

niedziel, nie jest w praktyce wcale stoso- 
ianą. Zapewne i W ielebne D uchow ieństw o

tej spraw ie poważny i stanow czy głos  
Jabrać zechce.

Bielany z powodu niepogody i zbyt 
, hłodnego p ow ietrza , dopiero wczoraj po 
^ołudniu, i liczn ie  odwiedzono. K o
c i o ł  0 0 .  Kamedułów św iecił pustkami, kro- 
fji zaś pojedynczych o só b , zw iedzających  
)gwiątynię, głuchem  echem odbijały się o 
/.nury. I na placu życia  żadnego nie było. 
^)wa karuzele, k ilkanaście chuśtawek, k i l
ofa namiotów z napojami i przekąskam i, sz e 
r e g  straganów z piernikam i, trzy  orkie
stry rozdzierające uszy, ut0 w szystko , co ś
my tego roku na Bielanach ujrzeli. Około 
óBmej w ieczorem , w racali lieszczególn ie  
ubawieni w ycieczkow icze do domów.
• Niepogoda jaka do nas w czasie Z ie lo 
nych św iąt zaw itała, zepsuła prócz licznych  
projektowań -cii w ycieczek za m iasto i zj. 
liw iedziane koncerty na W oli Jnstow skiej 

r w P arau krakowskim . Tak w ycieczki, 
jak i koncerty odłożono c o przyszłej n ie
dzieli, jŁŻelij ma się rozun ieć, poguda dopi
sze. ,
* Dobroczynność Monar ;hy. ^ ona urze- 
d ńki. telegraficznego p l  ,, który w sku- 
t , 1: denerwującej pracy, u leg ł obłędowi 
umysłowemu, otrzym aw szy po długich sta
raniach na utrzym anie sw oje i czw orga nie
letnich dzieci zaledw ie 35 zir. z kasy eme-

/

rytalnej, co jej w ystarczyć nie m ogło, udała 
się w zesz ły  czwartek do W iednia, gdzie  
na audjencji, w gorących słowach prosiła  
Cesarza o przyznakie jej pełnej em eryiury. 
Najjaśniejszy Pan, w ysłucnaw szy prośbę nie
szczęśliw ej kobiety, polecił, aby zajęto się  
jej spraw ą, a zarazem zapytał się, czy  pani 
A. posiada jakie fundusze na powrót do 
domu i chw ilow e utrzym anie? O trzym aw szy  
przeczącą odpowiedź, polecił Monarcha na
tychm iast w yasygnow ać z pryw atnej swej 
szkatuły  pani A k ilkadziesiąt złr.

Nowe budowy mostów. Fabryce kra
jow ej pp. K ollera i K nieziella  w Podgórzu, 
powierzono budowę dwóch nowych mostów  
żelaznych. P ierw szy  z nich stanie pod Śnia 
tynem  na D unajcu; drugi zaś w Cieszynie 
na rzece Olce. K onstrukcję żelazną do 
tychże m ostów, w ykonała w yżej wymieniona 
fabryka na Podgórzu.

Piękną muzykę wyprawiają wozy W ul. 
św . Jana w godzinach szkolnych. A w sza
kże jest tam szkoła realna, je s t szkoła k ia  
sztorna żeńska Ta ulica tak zw yk le  cicha, 
nie będąca wcale głów ną arterją kom unika
cyjną, m ogłaby przecież na czas nauki szk o l
nej zam kniętą być dla przejazdu, albo niech
by m agistrat nakazał, by w owej porze t y l 
ko stępo przez nią jechano, jak to się dzie
je w w ielu innych miastach. Ot, np. we 
L w ow ie, około gimnazjum F ranciszka Jó 
zefa są tablice, nakazujące jazdę powolną, 
a policjant czuw a nad wykonaniem  tego  
rozkazu. A przecież ulica H alicka we Lwo  
w ie, czyli jak ją teraz nazwano, ulicę Bato  
rego, stanowi głów ną komunikację śródmie 
ścia z Zielonem i S tryjsk iem , gdy przez 
ul. św . Jana najniepotrzebniej przejeżdżają 
bądź fjakry z dworca do Rynku, bądź w o
zy z ceg łą  i po cegłę , w reszcie w szelkie  
inne zaprzęgi. Jeżdżą tędy nie z konie 
czności, ale dla fantazji lub w ygody, by 
ominąć ożyw iony ruch w ulicy Florjańskiej 
i S ław kow skiej. N iek iedy całem i kw adran
sami przeryw ać trzeba naukę, bo niepodo 
bna ani w yk ład ać, ani egzam inować wśród 
przerażającego turkotu. Źe też tego tak 
zwana deputacja miejska dla szkoły  re
alnej nie zbada, nie usunie ?

Zwyczaj barbarzyński (bo trudno ina
czej go nazwać) spóźniania się na krzesła  
do teatru, nie przestaje trapić publiczno
ści. K iedy z sajw iększem  napięciom uw agi 
śledzisz grę M odrzejewskiej, zapatrzony na 
scenę, t r ą c a  c i ę  w ramię b ileter i po
kazuje tuż stojącą grupę osób. Osoby te, 
to jak iś pan, jakaś pani, jakieś panniątko. 
Fodnośże siedzenie fotelu , przeryw aj sobie 
uw agę, by przepuścić na miejsca tych , co 
się spóźnili, W  caiej cyw ilizow anej Euro 
pie jest ten zw yczaj, że po rozpoczęciu się  
aktu, nikogo do teatru nie puszczaią. Kto 
się spóźnił, sam sobie w inien, w ięc musi 
czekać w garderobie do nowego aktu. U 
nas ty lko nie można spokojnie korzystać  
z miejsca kupionego, ze sztuk i, bo znajdu
ją się osoby ź le  wychowane, do teatru się 
spóźniające, bo wolno bileterom  t r ą c a ć  
w r a m i ę  w idza! Zdaje nam się, że dy
rekcja powinnaby w tym  w zględzie w ziąć 
w obronę tych, co do teatru po to idą, by 
się sztuce przypatryw ać i przysłuchiw ać, a 
w ięc nie znoszą, by im przeszkadzano i to 
w sposób brutalny.

Nieporządki w roznoszeniu listów. Mie
szkańcy ulicy K rupniczej użalają się na 
późne odbieranie listów . P ocztę ranną o- 
trzym ują zazw yczaj dopiero o godzin ie 1. 
a często o godzin ie 2 po południu. Trudne 
to  do uw ierzenia a jednak prawdziwe. (Ze 
swej strony dodajemy, że i na Szew skiej 
ulicy często pocztę ranną otrzym ujemy do 
piero o 1 2 1/ 2 w poł. Redakcja).

Na placu Szczepańskim, począw szy od 
ulicy  Szczepańskiej aż do p lan t, rozp oczę
to układać nowy chodnik.

Do cyrku amerykańskiego sprowadzono 
z Berlina nową silę , którą warto zobaczyć. 
Jestto  słynny mimik Szw arz, który się 
przed dwoma la ty  z powodzeniem p op isy 
w ał w W arszaw ie. Przedw czorajszy i w czo
rajszy w ystęp p. Szw arza, dowiódł, iż  jest  
on komikiem w swoim  rodzaju p ierw szo
rzędnym  a przedstawia on niektóre osobi
stości z h istorji i literatury  z fotografi
czną niemal p raw d ą; komiczne zaś jego ty  
py, pobudzają widzów do hom erycznego 
śmiechu.

Podrzucenie dziecka. W  jednym  z w a
gonów, pociągu mającego wczoraj wieczorem  
w yruszyć do Lw ow a, przyaresztow ała  p o li
cja Marjannę Hujor z B ilezy , która P o 
rzuciła dziesięciodniowe niem owlę pod scho
dy głów nego wejścia do dworca kolejowe 
go, sama zaś pierwszym  wyjeżdżającym  P°' 
ciągiem  zbiedz usiłow ała. W yroduą matkę 
odesłano wraz z dziecięciem  do m iejscow e
go sądu kornego.

Teatr.
Występy Heleny Modrzejewskiej w „Księ 
żnie Jerzoweja Dumasa i „Halszce z Ostro

ga41 Szujskiego.

Sobotnia rola bohaterki Dumasowskiej 
była dla publiczności naszej nową. Mo
drzejewska w szeregu swoich gościnnych 
występów na scenie krakowskiej po raz 
pierwszy odtwarzała postać owej księżnej, 
która się broni przeciw mężowskiej n.e 
wierze małżeńskiej wszystkiemi silami pra
wej, uczciwej, zdrowej natury. Charakter 
kobiety o wyższych, szlachetnych popę
dach i porywach, tak się doskonale godzi

z rodzajem talentu znakomitej artystk i, że 
nie ma w kompozycji jej gry ani jednego 
tonu nieoczekiwanego przez nas z upra
gnieniem i niesłyszanego z rozkoszą. N ie
ograniczona mil ość księżnej Jerzowej do 
męża, miłość, w której po za idealnem jej 
poczuciem, tkwi namiętne przywiązanie i 
odzywa się pierwiastek krwi gorącej, zna
lazła w interpretacji Modrzejewskiej wyraz 
zupełny. Głębokie uczucie księżnej wyry
wa się z jej piersi, zaraz na wstępie, w 
rozmowie z m atk ą ; potem wylewa się 
strumieniem rwącym w rozmowie z mę
żem a kończy się wraz z pierwszym ak 
tem niepohamowaną siłą pociągu zmysło
wego, zaznaczonego przez artystkę kilka 
krotnem całowaniem rąk męża. Napięcie 
aczucia i oczek:wania w akcie drugim, 
kiedy się księżna spotyka z kochanką 
swego męża, przeprowadziła Modrzejew 
ska ze skupioną potęgą, wywierającą wra
żenie pełne g ro zy ; wypędzenie kochanki 
z_ domu, nosiło cechę wspaniałego oburze
nia i gw ałtow ności; krótkie, urywane sło
wa, rzucone małżonkowi znienawidzonej, 
padały nielitościwe i druzgocące. A k i trze
ci miał z początku fizjognomję więcej 
smutną, niż sarkastyczną i gniewną. A r
tystka w narzekaniu na społeczeństwo i 
jego prawa uwydatniła bardziej cierpienia 
własne, aniżeli wyzwanie i potępienie; 
miała tu Modrzejewska urok niepospolity, 
budząc szczere współczucie dla nieszczę
śliwej bohaterki. Zakończenie sztuki drga
ło tą  bezwzględną prawdą, jaką wielka 
artystka porywa —- prawdą, która ma sio- 
strzycę, współdziałającą u niej zawsze: 
poezję.

I  znowu poezja przemówiła do nar przez 
usta „Halszki z O stroga," k tórą ujrzeliś
my na scenie wczoraj, odrodzoną w Mo
drzejewskiej i przez M odrzejewską, tak 
piękną, że się ją  odłącza od innych części 
dramatu i że się wobec niej zapomina o 
wazyockich błędach i niekonsekwencjach 
sztuki. Najpierw twarz artystki miała 
wyraz tak idealny a zarazem harmonizo
wany z wdziękiem, jak i posiadać musi 
H alszka, do tego stopnia, że wzroku na
prawdę oderwać nie było można od tych 
klasycznie pięknych i szlachetnych rysów. 
Zsuwały się potem na nie chmury cier
pienia i n iepokoju , dusza zbolała, wyglą
dała następnie taka sm utna przez oczy 
załzawiene, że na jej widok coś w piersi 
naszej wzbierało nieda.ącem się opauować 
wzruszeniem; ale twarz H alszki pozostała 
zawsze w wyrazie swoim czysta i niezmą
cona. K ie d y  matka każe jej przysiądz, iż 
nie ulegnie Dymitrowi, Halszka wykony
wa przysięgę z poddaniem, w którem za
myka wszystkie uczucia wychowanej w 
posłuszeństwie córki i idzie z D ym itrem ; 
kiedy w domu u niego odpowiada chło
dem na miłosne wybuchy męża, czyni to 
ze spokojem, świadczącym, iż w głębi tle
je  już miłość ognista, choć hamowana po
stanowieniem i wolą; kiedy samotna do 
domu m atł i powraca, jest w smutku H a l
szki rozdzierająca cisza....

Modrzejewska dobyła tutaj tony z me- 
potrącanych dotąd strun uczucia. A ile 
rozmaitości było w pojedynczych momen
tach 1 W spomnijmy o cudownych scenach, 
w których Modrzejewska się modli. K ie 
dy, gnąc kolana podczas modlitwy, wznosi 
oczy do góry, zdaje się, że niemi sięga 
tam, gdzie człowiek spodziewa się znaleźć 
wsparcie i ratunek. Modrzejewska modli
twę wypowiada spokojnie, z prośbą bła
galną, ale z taką utnością i wiarą, że 
wątpić nie możua o skutku. Modlitwą 
końcową w „Marji S tu art1* wywiera arty
stka wrażenie w strząsające; w „Halszce z 
O stroga „ modli się Modrzejewska kilka 
krotnie — a zawsze wzrusza do glęb

Cała postać H alszki, ujęta w stylową 
interpretacja znakomitej artystk i, je s t prze- 
dewszystkiem prawdziwą, jako  typ owej 
epoki, kiedy takie niewiasty w Polsce ży- 
ty — jes t prawdziwą i konsekwentnie 
przeprowadzoną. Halszka ModrzejewsKiej 
jest dobra i szlachetna, ale chwilami bu
dzi się w niej duma i rozognia k rew : tu 
się poznaje Ostrogskich córę!..

Rolę Beaty, m atki H alszki, odtworzyła 
bardzo piękuie pani Hoffmann. O d po
czątku do końca, gra naszej artystki była 
doskonałą; pani Hoffmann nadała postaci 
księżnej wszystkie cechy, któremi się od
znaczał charakter namiętny i pełen zacię
tości. Darzono też panią Hoffmann gorą- 
cemi oklaskami.

A . Dobrowolski-

W  krótkiej mowie, zaznaczył tylko „iż nie 
prosi o łaskę, ani pobłażliwość, gdyż po
pełnił zabójstwo, lecz uprasza, do czego są
dzi, że ma prawo, aby mu przywrócono te 
ludzkie uczucia, jakich mu chc.ano odmó
wić.

Epilog sprawy o zabójstwo
Marji Wisnowskiej.

Z Warszawy donoszą nam :
~zez dwa dui, toczyła sił; sprawa ape

lacyjna, o zabójstwo W isnowskiej, w tu 
tęjsze^ Izbie sądowej. Jak  już wi łdomo, 
adwokat moskiewski Plewako i jego po 
mocnik adwokat Sachs, zrzekli się obrony 
w ostatniej chwili i Bartenjew zadowolił 
się tutejszym adwokatem Sztenderem. W 
piątek przemawiał zastępca prokuratora p. 
i  unt iwski i wyczerpujące udowodnił winę 
zabójcy. Mowa adwokata Sztendera, wy
padła słabo i nie zrobiła żadnego wrażenia 
ca publiczności, a tern mniej na sędziach. 
Na zakończenie zabrał głos sam oskarżony.

O godz. 4 po południu sąd udał się na 
ustęp, dla ułożenia pytań.

W półgodziny późuiej ogłosił następują 
ce trzy pytania :

1) Czy winien szlachcic, były podporu
cznik gwardji grodzieńskiego pułku huzar
skiego, Aleksander Michałowicz Bartenjew 
lat 22, tego, że w nocy 30 czerwca 1890 
roku w domu, przy ulicy Nowogrodzkiej, 
pod I. 14, w mieszkaniu umyślnie przygo- 
towanem na schadzkę, iż mając zamiar 
zabić Marję W isnowską, artystkę teatrów 
warszawskich, używszy do tego rewolweru, 
wystrzelił jej prosto w piersi i tym sposo
bem umyślnie ją  życia pozbawił?

2) Jeżeli osnarżony nie winien prze
stępstwa wymienionego w pytaniu pierw- 
szem, to, czy winien, że tegoż dnia, znaj
dując się pod wpływem namiętności i roz
drażnienia, mając zam iar zabić W isnowską 
w wyżej przytoczonem miejscu i czasie, 
świadomie, iż ją  zabije, wystrzelił prosto 
w piersi i pozbav ił życia ?

3) Jeśl: winien, jakiej podlega karze ?
Przeciw tym pytaniom., nie mieli nic do

zarzucenia, ani prokurator, ani obrońca, 
ani oskarżony, Izba więc zatwierdziła ta 
kowe. Następnie przewodniczący oświad
czył, że wyrok zostanie ogłoszony o godz. 
8 wieczorem.

Przed oznaczonym czasem, sala przepeł
niła się publicznością, a około gmachu są
dowego, czekały liczne tłumy ciekawych.

O  godz. 8*/2 sąd wszedł do sali. O sk ar
żony powstał i z niepokojem wyczekiwał 
brzmienia sentencji.

Prezes Marków, odczytał donośnym gło
sem, następującą rezolucję:

„iżb* sądowa, w sprawie zabójstwa Ma 
rji Wisnowskiej, przez A leksandra B ar- 
teniewa, uznawszy skargi apelacyjne oskar
żonego ljegc obrońców, od wyroku pierw
szej instancji z nia 22 lutego r. b. za 
niezasługujące na uwzględnienie — OOSta-
nowiła wyrok s*)du okręgowego w zu
pełności zatwierdzić. W yrok w formie
o sta teczn e j z Liioty Wam., będzie ogłoszony
w dniu 30 maja 1891 r . “

Oskarżony, szybko opuścił aalę i pod 
eskortą żandarmów, został odwieziony w 
zamkniętej karecie, do aresztu znajdującego 
się przy ulicy Długiej.

(Jak  wiadomo, Bartenjew był zasądzony 
na ośm lat ciężkich robót w Syberji i n- 
tratę szlachectwa, a następnie, na doży
wotnie osiedlenie tamże. Służy mu jeszcze 
prawo udania się do senatu o kasację wy
roku, aie według brzmienia prawa rosyj
skiego , rekurs o kasację nie może prze
szkodzić wykonaniu kary i Bartenjew zo
stanie niebawem wysłauy na Syberję, do 
ciężkich robót. Przyp. Red.)

B E P E R T U a H  

TE AT BU K R A K O W S K I E G O :

W e W torek 19 b. m .: P ią ty  gościnny
w ystęp H eleny M odrzejewskiej ■ Adrienna  
Lecouw eur , dramat w 5 aktacń Scribego i 
Legoayć.

W e czw artek 21 b. m .: Szósty  gościn
ny w ystęp  H eleny M odrzejewskiej : B arba
ra R adziw iłłów na , tragedja w 5 aktach  
A loizego F elińsk iego.

m i iwy

( Z  B iura  kor.spo.fdencyjnego).

Strejk drukarzy.
P ieden 19 maja. Zapowiedziane ne 

wczoraj zgromadzenie strejkujących druka
rzy^ zostało zakazane. Robotnicy, biorący 
udział w bezrobociu w liczbie 2000, de
monstracyjnie chodzili po ulicach dzielnicy 
IV . Władze nie były jednak zmuszone in- 
terwenjowae.

Otwarcie czeskiej Akademji 
umiejętności.

Praga 19 maja. Arcyksiąże K arol L u 
dwik osobiście, jako protektor, zainaugu
rował wczoraj przed południem otwarcie 
czeskiej Akadem ji Umiejętności w Pradze, 
W mowie wypowiedzianej po czesku, wy
raził arcyksiąże przekonanie, że Akademja 
będzie przybytkiem  prawdziwej mądrości, 
wiedzy, literatury , języka czeskiego i w 
tun sposób speln życzenia cesarza. Prezes 
Akadem ji wyraził podziękowanie za te ży
czliwe słowa, i zakończył przemówienie na 
część cesarza okrzykiem : „slava“, który 
obecni trzykrotnie entuzjastycznie pow tó
rzyli.

Podczt i uroczystości byli obecni: arcy- 
księżna M arja Teresa, m inister oświaty, 
przedstawiciel niemieckiego uniw ersytetu ; 
reprezentanci sztuki i nauki, przedstawi
ciele władz, wielu posłów, członkowie kon
serwatywnego stronnictw a wielkich posia

dłości, prezydent miasta Prider, przedsta
wiciele miast prowincjonalnych i t. d. 
Publiczność zgromadzona przed gmachem, 
wznosiła entuzjastyczue okrzyki. A rcyksią
że rozmawiał z wybitnemi osobistościami, 
między innymi dwukrotnie z Riegerem. 
Arcyksiąże po obejrzeniu gmachu udał się 
do zamku, arcyksiężna pojechała zwiedzić 
wystawę. Dostojni goście wyjechali do 
W iednia wczoraj o godz. 11 w nocy.

Powódź.
G ra c  19 maje. Z powodu wysokiego 

stanu wody na rzece, uległy tamy powy
żej miasta zbuizeniu. Zagrożony wskutek 
tego most zburzyła częściowo inżynierja 
wojskowa. Na wystawionem na parcie wo
dy wybrzeżu wiele domów bardzo zagro- 
żouych.

Kongres anatomiczny.
M onachjllin . 19 maja N a wczorajszem 

głównem zgromadzeniu kongresu anatom: 
cznego był obecny książę Ludw ik Ferdy
nand oraz minisier oświaty. Posiedzenie 
zagaił przewodniczący prof. Koellikar. 
W przemowie prosił on, aby członkowie 
międzynarodowego związku og.aazeb swe 
prace tylko w językach : angielskim, fran- 
cuzkim, wioskim i niemieckim. W  ten spo
sób będzie można zapobiedz rozproszeniu 
literatury fachowej

Śpi wacy wiedeńscy na Bał- 
Kanie.

Sof ja  19 maja. W czoraj przyjechali 
tutaj członkowie wiedeńskiego męzkiego 
towarzystwa śpiewackiego. Na dworcu o- 
czekiwała ich niemal cała kolonje austrja- 
cka. Prócz tego byli obecni: Stambułów, 
marszałek dworu, wielu oficerów, członko 
wie ciała dyplomatycznego i liczna publi
czność. W  chwili, gdy pociąg wjeżdżał na 
gustownie udekorowany dworzec, muzyka 
zagrała austrjacki hymn Indow y; publi
czność zaś okrzykami „hurra1* witała go
ści. Prezes kolonji austrjackiej przywitał 
śpiewaków, przybyłych na bułgarską zie
mię Przewodniczący w Imieniu stowarzy
szenia śpiewaków dziękował za książęce 
przyjęcie.' Następnie zain tonowali przybyli 
śpiewacy dużo pieśni. Śpiewy niemieckie 
przyjęła publiczność entuzjastycznie. Po 
tych owacjach podróżni wyruszyli w dał- 
szą drogę do Konstantynopola.

Wydalenie Natalji.
Belgrad. 19 maja. Wczoraj o 3 po po

łudniu zarządzono przygotowania, celem 
wydalenia z kraju królowej. Ulice aż do 
mieszkania królowej zamknięte kordonem 
w ojsks. Dojazd do dworca obsadzony żan- 
darme>jp. Na podworeu pałacu, w którym 
mieszka królowa Natalja, stała dorożka, 
otoczona konwojem żandarmów. Prefekt
policji udał się d > mieszkania, celem sk ło
nienia królowej do dobrowolnego wyjazdu. 
Na ulicach wiodących na dworzec stoją 
tłumy ludu.

Wiec serbski.
B e lg ra d  19 maja. Zgromadzenie odby

te w Om ladina, dla naradzenia się nad
środkami zaradczemi przeciw Arnau-
tom, poleciło ostrożność wobec wsze1 
kich frazeologicznych wycieczek prze,*' w
Austrji, której zarzucano popieranie wszel
kich środków gwałtownych, przedsięwzię
tych celem propagandy bułgarskiej. Na 
zgromadzeniu uchwalono rezoluęje, aby 
prosić sułtaua i cara o zarządzenie środ
ków ratunkowych wobec zagrożonej serb
skiej idei. Również postanowiono wysłać 
memorjał podobnej osnowy do mocarstw, 
uniwersytetów i zakładów humanitarnych.

W ie d e ń  19 maja Wczoraj rano przy
była tu  księżne: czarnogórska Milica.

Wiedeń 19 maja. Serbski m inister 
Vuicz przybył tutaj wczoraj.

Wiedeń 19 maja. Na dziękczyunem na
bożeństwie za ocalenie carewicza, odbytem 
w cerkwi, cesarza reorezentował hr. H o- 
henlohe. Prócz tego byli obecni : król duń
ski wraz z małżonką, książę Cumbenand 
z żoną, księżna hanowerska Mary, amba
sador rosyjski Łobanow, personel ambasa
dy rosyjskiej ir  corpore, oraz wi 4u człon
ków ciała dyplomatycznego.

Wiedeń 16 maja. Ne wczorajszym ob.e- 
dzie dworskim w Schoenbrum-, byli obe
cni, książę regent, bawarski, wielu arcy- 
książąt i arcyksiężniczek, f r- K alnoky, 
członkowie poselstwa oawarskiego i adju- 
ianci księcia regenta bawarskiego.

Budapeszt 19 mąia W  niedzielę przed 
połuduiem został uroczyście otw arty mię
dzynarodowy kongres ornitologiczny, po 
południu zaś została otw arta wystawa or 
nitologiczna.

M oskw a 19 maja. Nowomianowany ge
nerał guDemator, wielki książę Sergjusz, 
przybył już tutaj Przyjmowano go z wiel-
kiemi o w ac jam i.

P a ry ż  19 maja. B iskup z Angoulćme 
ks. Se.beaux umarł.

P aryż 19 maja. Z prowincji nadchodzą 
wieści o nieurodzajach wskutek spadłych
śniegów.

Rzym 19 maja. Na kolegjum kardyna
łów odczytano łaciński tekst encykliki w 
kw jstji socjalnej. Nosi ona ty tu ł : „De 
condicione opificum11.

Como 19 maja. Żadnych starć już nie 
było. Kom itet robotników obradował w

niedzielę bez żadnych realnych rezultatów . 
Wczoraj odbyła się znowu konferencja, na 
której omawiano kwestję zjeduuczenia się, 
znowu jednak bez skutku. W dalszym 
ciągu trwają układy między pracodawcami 
a robotnikami.

Belgrad 19 maja. Z powodu ocalenia 
carewicza, odśpiewano w katedrze „Te 
Deum". W  kościele byli obecni: król, 
członkowie rejencji, ciało dyplomatyczne i 
wielu oficerów.

Ateny 19 maja. Car odpo' 'adając na 
przesłane mu życzenia, z powodu szczęśli
wego ocalenia syna, wyraził raaosć, że wę
zły przyjaźni z królewską rodziną zacie- 
śuiły się wyrazem współczucia.

A te n y  19 maja. Cesarzowa Eugeuja 
przybyła tutaj w sobotę.

Ateny 19 maja. Wiadomości z Corfu 
konstatują, że dzięk:’ energji nowego pre
fekta zdołauo ruch nieco przytłumić Wczo
raj jednak znowu wzmogła się auoja prze
ciw żydom.

Glasgow 19 maja Zgromadzenie dele
gatów szkockich robotuików kopalnianych, 
postanowiło zorganizować zgroms (lżenia dla 
strejkujących robotników w szkockich ko
palniach węgla. Równocześnie uchwalono 
wpłynąć na ograniczenie wywozu węgla na 
kontynent.

Lizbonę 19 maja. Prawdopodobnie 
skład nowego gabinetu będzie następujący 
Sanjanuario obejmie prezydjum i teuę 
min. wojny, Lopowar tekę spraw wewnę
trznych, Cavalbo finansów, M arianno Car- 
valbo m arynark i, Macedo spraw wewnę
trznych i Castello Branco tekę robót pu
blicznych.

(Od własnych korespondentów).

Rozruchy przeciw żydom.
W ied eń  19 maja. Potwierdza się wia

domość, że wieści o gwałtach rzekomo po
pełnianych na żydach, mczmiernie były 
przesadzone przez prasę liberalno-żydo v- 
ską Powodem niezadowolenia ludności jest 
podejrzenie, iż żydzi w celach rytualnych 
zamordowali dziewczynę chrześcijańską. 
Rząd stara się wytiómaczyć ludności, że 
podejrzenie to meuzasadiiione, ale wobec 
pewnych poszlak, bardzo trudne ma zada
nie (K ieu tz  Ztg. donosi, że rząd greek* 
oświadczył reprezentantowi pewnee mo
carstwa zagranicznego, iż podejrzenie ludn 
jest najzupełniej uzasadnione. Fremdenblatt 
i inne dzienniki liberalne wiadomości po
ważnego berlińskiego dzienuika zbijają. 
Przy. R ed .).

Z obozu czeskiego.
Praga 19 maja. W  łonie klubu (mło

do) czeskiego zarysowały się faktycznie 
trzy odcienia: radykalni, którzy chcą po
wrotu do biernej opozycji; umiarkowani, 
którzy chcą kroczyć śladami staroczechów 
i pośredni. W kraju jest widoczny zwrot 
opinj. ku staroczechom. Jeżeli posłowie 
staroczescy zdecydują się na inicjatywę, 
to może przyjdzie niebawem do przyw ró
cenia klubu (siaro) czeskiego, do którego 
przystąpi kilkunastu młodoezechów, a w 
klubie drtłgin* mlodoczeskim pozostaną 
tylko radykalni.

W ie d e ń  19 maja. Słychać, że na ze
braniu szlachty konserwatywnej w Pradze 
19 b. m. ma być rozważany projekt po
łączenia obu frakcyj szlachty, gdyż ooe- 
enie nie ma powodu do tego rozdziału. 
Gdyby ten proi :kt przyszedł do skutku, 
oddziałałby znacząco na ustrój Rady pań
stwa , zarówno organizacje klubu konser 
watystów, jak  i lew icy,' doznałyby zm ia
ny, co wywołałoby dalsze następstw a. 
Tymczasem jest to dopiero projekt, ale 
propagują go poważne osobistości.

B u d a p e sz t 19 maja. Izba handlowa w 
Klausenb rgu 'Świadczyła się przeciw 
wszelkiemu utrudnieniu fabrykacji marga- 
rinu, sztucznego m asła z łoju wołowego, 
gdyż leży to w interesie rolnictwa i towar 
ten zgoła nie je s t w krajU kensumowauy, 
lecz idzie zagranicę Należy tylko prze
strzegać, żeby publiczność wyraźnie była 
powiadomioną, co kupuje, za pomocą ogło
szeń i etykiet.

Petersburg 19 maja. Rząd zaprowa
dza wzorowe hodowle kokonów jedw abni- 
czych w połuduiowej R osji, ażeby z pro
dukcją tą ludność poznajamiać i do niej 
zachęcać.

Sof j a  19 maja. Rząd bada usilnie sto
sunki haudlowe i przemysłowe, wymaga
jące naprawy. O statni wykaz z r. 1890 
przyniósł bowiem tę niepocieszająoą wiado
mość, że przywóz wzrósł o 9 miljonów, 
a wywóz o takąż samą sumę się zmniej
szył !

Objąłem

mm DENTYSTYCZNY
po ś. p. dooeueie K. Goeblu 

przy placu WW. Świętych, I. 10, piętro*
O di ia techniczny zostaje pod kierun

kiem p. L e m p a rta . długoletniego zastępcy 
ś. p. docenta Godula, w czasie jego słabości. 
Ubugich che-yok przyjmuje od 8— 10 rano. 
Operacje wykonuje na żądanie przy znie

czuleniu.
D r. tned. Ja n  Starachowicz

(82-46)1268 dentysta.
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.
i M V

Manka i wychowanie.
F l l n ^ n f  z ii-  roku, p o t o w e  korepe- 
r i lU a .U I  tycjl. Wiadomość w  drukar
ni W ł. L. Anczyca pod A.. P.

I a l t  P IO  angielskiego i francuzkiego 
„  . 1 .7  językia. Wlad omość przy ul.
Floriańskiej, w  domu pod 1. 38 na dole 
w proel bram y.

P o s a d y  i  p r a o e .

Administrator
adnuuistracji domu. Zgło- ..enia pod lit. 
K. S. w  administracji „Kurjera Polskiego1*.

P p u k t l l i z n n t a  z dobrego domu z 
* ' k A m y ia k a ll pięknem pismem po
szukuje dom kouiso rfo-agencyjny Z. Me- 
clazewskiego w  Krakowie ul. Florjańska
1. 82.

Bona francuzka,
283(8-?)

20 letnia,
POSZUKUJ’" u-

nieszczenia. Bliższa wiadomość pod adre
sem J G. Górka p. Szczurowa, Galicja.

D oniesien ia rozm aite
M / a r e w a u f a “  Grottgera do na- 

„  S t a l  o z a n a  bycia w  księgarni

W c n ń l n i l f  z k i Plta ł em 4 —5 tysięcy  
TTO |JU IIIIIV  z łr . które mogą być za-

intabnlowane, potrzebna zaraz do kllkn  
koncesjonowanych przedsiębiorstw. B liż
sza wiadomość w  Administracji „Kurje- 
ra Polskiego1*. 294 1-3)

Ktoby miałd 8pn5C ll“la małt |

| x x x x x x x x x x x x i x w i x x x x x x x x x x x

*  JAN Mattus KORDECKI»
X  ulica św Anny, (hotel Victorja).

[ |#  MT NAJWIĘKSZY WYBÓR!
«# FORTEPIANÓW i  PIANIN Jg

używanych i nowych. S
'***' J-tO _ _  Na fortepiany wyżej 500 z łr  gwa-

rancja 15 letnia. Każdy nowy instru- S #

K msnt może być w m iesiącu bez strat (wyłączając dostawy) wymieniony.
C e n v  t o e B l Ł O B i Ł u r e i i c y j n e .  2.38 ' . .!-?) # 4trw ałą  "WeSfhelma, m ZegO , P o llerflu b  I 2  T f e T ^ w  ^  ^

innej dabrej fabryui, zechce się z g ł o s l ć |X  P r z y  o d p o w i e d . i e j  , w a  .in c j l s p r z e d a ż  na r a t y .
do domn kom .sowo-agencyjnego Z. Mecl-
szew skiego w  Krakowie nl. Horjańska I ^  ̂ r b •  w w sw w iw w i^
1. 32. 23 4(9 ?)

D J p y ł f I  angielski Nr. 52, nżywany, w 
U l  U  J IM  bardzo dobrym stanie, zaraz 
no sprzedania za „ardzo przystępną ce
nę. Wiadomość: Szewska 1. 7, III. piętro 
od 11 rano do 6 wieczór.

Lokale.

Gebethnera i Spółki 293(1-?)

Pianino i fortepian ™, S :
sność nryw atna du sprzedania w  skła
dzie fortepianów J. M Kordeckiego, ul. 
św . Anny hotel Ylstoris.

n a k l a d h m ;

K. B A R T O SZ E W IC Z A  (Kraków Szewska 15)
w y s z e d ł  tom  p i e r w s z y  dzieła :

KSIĘGA PAMIĄTKOWA
Pokój kawalerskiz ^  Î Setnej rocznicy ustanow ienia K onstytucji 3 M a'a
na drugiem piętrze przy ulicy Szewskiej -|-„m 6̂ |, zawje ra :
1. 4, jest każdozo czasu do w ynajęcia;'

S k l e p  d u ż y  
z nyżą

J  do wynajęcia od 1-go lipca br. u  
j  ulica Bracka 1. 5. £

Bliższa wiadomość tamże u T4A
*  o d ź w ie rn e g o . 11:1.0(2 3)

^ ▼ v v v v » v r y v T v

Dwa pokojii

frontowe na lew o.

Zakład ślusarsko - mechaniczny

A D A M A  S T A S Z C Z Y K A
w Krakowie 

S  m  o  1  e  A  a  I ł  ,  "D. Ou  i i o a
Poleca swoje wyroby w  zakres ten wchodzące od najprostszych 

do najwykwintniejszych, jako to.
Okucia Dudowlane, zamki systemu Wertheima, poręcze do 

schodów, balkony, drzwi żelazne pełne i ażurowe z artystycznie 
| tłoczonemi deseniami lub herbami, altany i t. p.

Wewnętrzne urządzenia szpitalne a mianowicie: Stoły ope
racyjne różnej konstrukcji, szafy szklanne na instrnmenta chirur
giczne, umywalnie, wózki do przewożenia chorych i t. p.

Zakład mój dostarczył do nowej kliniki chirurgicznej w Kra-1 
kowie, całe urządzenie wewnętrzne, za co, od dyrektora tejże k li
niki Profesora Dra Rydygera, zaszczytne i. pochlebne w pismach j 
publicznych otrzymał pochwały! i3ffi(io->2)

Ceny możliwie najniższe — Wykonasie punktualne-

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
poleca

Bibliotekę pisarzow polskich,
wydawaną przez

Akademię Umiejętności w Krakowie.
8. Proteuu albo Odmieniec, satyra z roku 1464, wydał W ładysław Wisłocki. 1890. 

str. X i 41, i  1 podobizną........................................................................................................   25
9. Jlna Seklucjaua Oeconomia albo Goipodarstwo, 546, wydał Zygmunt Celichowski. 

1890, st. VI i 78 ..........................................................................................................................   49
1 0 . Krzj sztola Fussinana Historj* ban zo cudna o Btworzenia nieba i ziemi, z roku 

1651, wydał Zygmunt Celichowski. '890, str. 3 4 ..........................................................   20
11. Rozmow Polaka i  L twiuem. 1564 wychł Józel Korzeniowski 1890, str. VIII i 91   60
12. Jana Mrowińskiego P<oczywło?3 Stadło małżeńskie, 1561, wydał Zygmunt Celicho

wski. 1890. str. >1  i 36, z podobizną nagrobka M ro w iń sk iego .......................... — 25
13. (Mikołaja Reja) Historja prawdziwa która się stała w Landzie, mieście niemieckiem.

568, wydał i-ygmunt Celichowski. 1891, str. XIII i 50  ................................ — 301
14. Henryka Korneliusza Agiyppy O azlachetności a zacności płci niewieściej, przskłs 

Macieja W ir/bietj. 1575, wydał Stanisław Tomkowicz. 1801, str. 58 . . .  . — 30
L - Teodora Zawackiego Memoriale Oecouomicum alba pamięć robot i wszelkiego do

zoru gospodarskiego, 1616, wydał Jó zd  Rostafiński. 1891, str. X 71 i 172 . — 8

je s t każdego czasu do w ynajęcia: 
widzieć można codziennie, schody frOI 0  Dzieje powstania i p rzygotow ania  konstytucji napisane przez Ignacego i Stani-
tow e na lew o. I s*awa Potockich,  Dmochowskiego i Kołłątaja.

■ " "  " ~ | 2) najznakomitszych i najrzadszych b ro szu r  politycz. i satyrycznych z r. I 7 9 1
duże frontowe na | a mianowicie dwie b roszury  Kołłątaja, „L ist"  b iskupa Adama Krasińskiego, „Katechizm 

_ C rugtem P ę ze I o tajemnicach rządu polskiego" ks. Jezierskiego „P rzem ow ę"  do Polaków Staszyca i t, d.
posadką froterowaną bez meDll przy Ul I 3) w iersze ,  sa tyry L zagadk i  tyczące się konstytucji  —  między innemi nieobjęte
Szewskiej 1 4 są do wynajęcia od 1 ma- żadnem wydaniem wiersze T rem beckiego .  }
ja. Widzieć JOtriua codziennie, senodyj Kronikę dni kwietn iowych i m ajow ych  1791 r. dającą najdokładniejszy obraz

a maja i dni go poprzedzających,  na podstawie wszystkich istniejących m ate r ja łów  dru 
kowanych i wielu ź róde ł  rękopiśm iennych 

5) Dokładny tekst konstytucj i .
Cena g rubego  tom u  na p ięknym  p: pierze w  wielkiej 8-ce 1 z ł r . ' 80 ct. 7. prze 

syłką 2 złt. z p r e n u m e ra tą  zgó ry  za tom  ll-gi, k tó ry  ukaże się w ma|u  3 złr. 20 z prze 
syłką 3 złr . 6c ct.

Nakładem tejże księgarni wyszedł pierwszy zeszyt

Albumu portretów, rycin i widoków
odnoszących się do Konstytucji 3 Maja

zakładzie reprodukcyjnym,Album zawiera 27 Mis* wykonanych w najlepszy1'
| Husuiki w Pradze.

W szystk ie  p ism a  nazywają Albu w s p a n i a ł a  p a m ią tk ą  Kouslytuc ji .
Ctna pierwszego zeszytu 8 0  cnt.. z pr/.esyłką 8 5  c t 1.
Zeszyt 2-gi wyjdzie w maju. Cena preuumeraryjna oba zeszytów razem 

I 40 cnt., z przesyłką 1 złr. 50 nt
1 złr.

Majątek ziemski %

Osoba in iefiptna
z chlubne mi świadectwami i reko- 
mandacjami, dokładnie zna się na 
wychowaniu i pielęgnow aniu dzieci, 
jak i na gospodarstwie i zarządzie, 
poszukuje miejsca w kraju lub za
granicą jako bona. Adres; Włady 
sława post. rest. Kraków. 134 c -■<
'■S >. Z™ ?"£■

Trzej robotnicy
roi nl,

Unici, pochodząi-.y z Ldbelskie 
go, zamiast jechać do Ameryki 
przybyli do Krakowa i poszo 
kujij, jakiegobądź zatrudnienia 
w mieście lub okolicy. Jeden 
z nich pełnił poprzednio także 
ol ov iązki gajowegd. B liżzo 
wiidomość w Admin „ K u rje ra  

1357(2̂ ) Polskiego**.

1 l i r

\l ►

1334(3-3)

1V2 mili od Krakowa przy gościńcu i kolei państwowej 
położony, obszaru 270 morgów, w tych 30 morgów lasu,  ̂
50 łąk, reszta orny z obszernym domem mieszkalnym, bu- 
dynkami gospodarczymi, inwentarzem żywym i martwym 
je s t po d  k o rzy stn y m i w a ru n k am i z w olnej rę k i do 
sprzedania. Chęć kupna mający zechcą sie ze)łos’ć do peł 
nomocnika właściciela W -go DrCi WłcwlysłdWCl 

W ilk o sza  a d w o k a ta  ł /C K r a k o w ie .

ANTONI ROZMANIT
K R A K Ó W

F a t o f y  ł t a  p a r  o w a

Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem

Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

W y ra b .a  z produktu surowego własnej plantacji wszel
kie gatunki Cykorji sztnezrej i k aw y, odznaczające się bo
gactwem  części pożywnych, tudzież doskonałym  smakiem  

zapachem.

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Surogat K a w y  w  pudełkach (szufladkach). 
Surogat K a w y  w  szklankach.
K a w ę  śru to w ą francuską Rozm anita.
Cykorję k ra k o w sk ą gorzką.
K a w ę  figo w ą.
C yk o rjo w ą K a w ę  p erło w ą (Nowość).
K a w ę  k rak o w sk ą w  skrzyneczkach w y b o r o w ą .  
K a w ę  żołędziową.

Zalecając w yroby mojej fabryki, przew yższające za 
letami wszelkie tego rodzaj a produkty zagraniczne, żyw ię  
niepłonną nadzieję, że Parne (łospod/oie nasze, które o ta
czają zawsze i wszędzie swem  życzliwem  poparciem prze
m ysł krajowy, zechcą i tu być pomoonemi w popieraniu i 
rozj. w.; chnianiu wytworów moich. 56(i3S-?)

Do n&byoia we wszystkich handlach

Inseraty do okazowego numeru fachowego tygodnika f |

„S P O R T “
który w ilości *S.OOO egzeirplarzy

TĘ w drugiej połowie b. miesiąca rozesłanym bę- p  
Mdzie do wszystkich większych dworów w G a -p  
^ lic ji ,  Królestwie Polskiem i Poznańskiem, p rzy j-p  
1 1  muje po cenie 10 cnt. za wiersz petitow y jednej || 

szerokiej szpalty, — Administracja „ S p o r t u “ ,
W$l ul. Florjańska, 1. 32, I. piętro. jg

Przy większych lub częściej umieszczanych | |  
M ogłoszeniach odpowiedni rabat. 1236(16 ?) ^

,cA

Z a k ła d  y ^ o d o le o z E ic z y

Dra KOŁACZKOWSKIEGO
w  S z c z a w n ic y  v-a

otwarty co roku od 20 maj „siał po
nownie rozszerzony i gruntownie ulepszony wedle systemu 
prof, Winterniłza w Kaltenleutgeben. Zakładem kiero
wać będzie Dr. Kołączkowski, który jesienią z. r. i zimą 
b. r. uzupełnił swoje wiadomości w dziedzinie hydrotera- 

—: pji i chorób nerwowych w pierwszych zakładach w W ie
dniu i Berlinie. Oprócz zabiegów bydroterapeutycznych 
(jakich w 1890 r. wydano 14.000) leczyć się można za 
pomocą elektryczności (kąpiele elektr.) massage’u i gimna

styki (na ergostacie i t. p.) 129 1(24-60)

P r o s p e k t a  na ż ą d a n i e  g r a t i s .
J. ło c h o w s k i, I t r .  K o łą c zk u w sk i,

administrator. właściciel i kierownik Zakładu.
i

|)  G m i n a  m.  K r a k ó w
m a  d . o  w y u a j ę c i a  każdego ozasu

pod
l 947(2-2)

1. 27 w Su lrienni cacłi
od s t r o n y  u l i c y  Szewskiej .

Bliższej wiadomości udzieli Wydział I. Magistratu
w godzinach urzędowych od 11 rano do 2 popołudniu.

x x * ^ * x x x * x x x i x m l c x x x i < x x x x x x

najartystyem iejsze i najwięcej tekstu zawierąiące czasopism o polskie -
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„ŚWIAT
DWUTYGODNIK ILUSTROWANY,

tryohodm  w  1891 r.
w tym że sanjyrfl form acie i objętości co w trzech latach p<<- 
poprzednich w  nowej okładce, uposażony w h ogatą  treść (naj
now sze, um yśln ie dla „Świata- napisane utw ory Henryka S 
kinwicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Bałuckiego, Kajetana 
Kraszewskiego, Alberta Wilczyńskiego, Adama K rechow e  
ckiego, Jozefa tretiaka, Dr. Juli-na Orhorowicza, Piotr; 
Chmielowskiego 1 w. J ) i praw dziw ie artystyczne ilustracje  
naszych mistrzów, z 2 jodatkami książkowemi i 4  rycinami-

Prenumerata na Ś w i a t  wynosi ;
Bocznie 12 złr* Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 3 złr*

p r e n u m e r o w a ć  n a jd o g o d n ie j

1  Administracji „Świata11. 40. Ulica Florjańska.
P re m iu m  n adzw yczajne  „ św ie ta“ na  ro k  1891:

Prenumeraiowie, którzy wm°^ą z góry całoroczrę prenum eratę wprost 
do Administracji ..Św iata o y „ f ) J al£0? £  *»■«/« na d zw ycza jn e  w ła
snoręczny oryginalny ry8une jednego z artystów polskloh, posiadający 
znacznie wyższą W artość 1,1 prenumeracyjnej ŚWIATA.
Rooznl|prenum eratorow le prowincjionalnl, którzy w myśl niniejszego 
ogłoszenia]# p rem iu m  nadzw yczajni g  korzystać zechcą, raczą nadesłać 

60 '•entow na opakowanie i przesyłkę pocżtową rjsunku.

Ze wzgl“dn na konieczność uregulowania hardzo kosztownego nakładn 
i przygotowanie odpowiednej ilości premij, Administracja SW iA TA  upra

sza o wczesne wnoszenie prenumeraty. 70(6 6)
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i
i ^ i ą s s a ,  O bszaru  o k o ło  4 1 0 '
•y m°rgów w najlepszej kultu k 
Ł rze vti az z srorzelnia. Poe.Ktn ^

ocl j marca 189^; j f o l -  
W a r K ,  korzystnie po
łożony, niedaleko granicy 
Szląska, obszaru około 410

Mieszkania
I urządzone z komfortem  

i wszelkiemi wygodami,
złożnn<‘ 7. 4 pokoi, przedpo 
Koju, kuchu1,' spiżarni, gar 
cleroby, są do wynajęcia od 
1 lipca br. wnowowybudowa 
nym domu ul. S ta ro w iś ln a  
1. 4. V\ iadomość na miej

scu u stróża. 1332(3 3)

Zgubiono!
z a r z i r t l i ę  m ę z k ą

w s botę wieczorem
używaną, bronzoweeo koloru, z podszew
ką atłasow ą w dr hue niebieskie kraty. 
Łaskawy znalazca zechcę oddać tako a 
na Łobzowską Nr. (i, mieszkania Ni J, 

za odpowiednią nagrodą.

( Kamerdyner |
WYROBY

M EB LI B I E T T C H )
z s u c h e g o  d rz e w a ,

trwale, gustownie i ozdobnie wyko
nywanych, 1360(2 ?)

zawsze na składzie w odpowiedniej 
ilości i po najtańszych cenach po

lecają Szan. Publiczności

Tercjarze św. Franciszka
Kraków, ulicu P iekarska , 21.

Zamówi, nia odwrotną pocztą najpun
ktualniej.

j  wdowiec, w średnim wieku, jy 
^ (z jedną dorosłą córką), do- 4 

bry myśliwy, posiada ciiiu- » 
bne świadectwa z Galicji i w 
Poznańskiego z domów ma v 
gnackich, poszukuje od 1 9  

j  czerwca b. r, posady. F. W. T 
•  40, poste-restante Radomyśl I  

nad Sanem. ^ 41; 6) *

stacja
gorzelnią. Poczta 

^ k o l e i  w miejscu 
Bliższych wiadomości udziela 
Administracja „Kurjera Pol- 

skiego**. 1.441(2-3)i
Administratorb

p o o z t o  -1̂ 7/ a  z długoletnią 
praktyką, poszukuje umieszczenia w 
tymże charakterze, lub też jako ex- 
pedytorka od 1-go lub też 15-go 
czerwca. Bliższe wiadomości udzieli 

urząd pocztowy w Radłowie.
________  1349(3 3)

J
willa

z pięterkiem, z dwumorgowym 
sadem, ogrodem warzywnym i 
kwiatowym, oraz budynkami go- 
spodarezemi, pięć minut piechotą 
od Kratowa oddalona, jest z wol
nej ręki pod korzystnemi warun
kami B®" do sprzedania iub ro
cznie do wydzierżawienia. Real
ność może być też z częścią ogro
du lub tylko z ogródkiem kwia
towym sprzedaną. Parcele bu
dowlane są tamże tanio do naby
cia. Bliższej wiadomości zasięgnąć 
można w liandlu KNOKECILA przy 

j ul. Floriańskiej pod L. 23. 13541(5-10)

I Kamienica
przy jednej z głównych ulic 
Krakowa, jest z wolnej ręk. 
do sprzedania. Wiadomość 
w Administracji „Kurjera 
Polskiego “ pod lit. G. S.

1267( 15-?)

„ L , I T X “
Dr. BORKOWS KI
1. Sekcja maszy : do szy  
cla, do haftu I pończo
szkowych. (Jedyny w kra
ju skład hiirtcwnj). Ceny 
koi.kurencyjue nąjuiżsie, 
wyroby poręczone, wymia
na maszyn lub czę4ci ty< li
że na nowo za ma)ą do

płatą. Singera A nożna od 25 złr., Singera B 
od 29 zn.: ręczna A od 23 złr. Poręka 5 
i 7 lat. Nieodpnwiadające ikazy do 3 mie- 
s.ęey przyjmuję nap wrói. Masiyna uniwer
salna ryglująca pętelki od guzików od naj
cieńszych do najgrubszych, specjalna do 
sMry. Maszyny obrączkowe. Wiktorja, Fe- 
uix A, C, D, E Wszelkie maszyny fachowe 

i spec alne. 1284(25-?)

a p r a c y
w zawodzie nauczycielskim osoba 
w średnim wieku posiadająca grun
townie języki; niemieoki, franeuzki. 
polski i rosyjski i muzykę. Oterty 
pisemne w Redakcji „Kurjera Pol

skiego pod litera Z.

codziennie świeżo wycinane w ogro
dzie n a WielopoluLibrowskiem Nr. 18.

3 pawie i 2 parce
są do sprzedania. 1324(2-21 

B liższa  wiadomość w Administracji 
. Kurjera  Polskiego".

i
i
1
i
l
$

Stacja kolei
MUSZ YNA-KRYNICA
z Krwko>va 8 godzin

c. 1 i i  ipwł
mamm m t t k  1M » M P  M.

w miejscu : 
pOCZta trzy razy 

dziennie.
ze Lw ow a 1 1  „ 
z Budapesztu  12 go 

dzin. K R Y N IC A T E L E G R A F  . 
A P T E K A  I

n a j o b f i t s z a  s z c z a  w  a  ż e l a z i s t a ,

i
i

Położenie górskie  w  K arpa tach ,  5g o  m e t rów  nad powierzchnią  morza.
Od stacyi kolejowej godzina d rog i ,  znakomicie utrzymanej.
Ś ro d k i  le c z n ic z e :  O b o k  k limatycznych w a runków , kąpiele minera lne  żelazisle,  nader obfitujące w k was u ę g lo w y  

og rzew ane m etodą  Sohwartza (w r. 1890 wydano ich przesz ło 35,ooo).
Kąpiele bo ro w in o w e ,  pa rą  og rzew ane (w r. 1890 wydano ich 14,000).
Dotychczasowa ilość gab ine tów  w  łazienkach mineralnych została p om nożoną ;  po łow a gab ine tów  w łazienkach 

bo row inow ych  ogrzewa się p a r ą ,  da le j ,  picie wód Krynickiej i S ło tw ińsk ie j , że ntycy, kef i ru ,  — gi m n asty k a w no wy m 
na ten cel w  parku urządzonym  budynku  itd.

M ieszkan ia .  Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym kom fortem  um eblow anych  t. pościelą i u s ługą ,  po 
większej części zaopatrzonych  w piece. „Hotel  pod t rzem a różam i"  i dom gościnny „pod  Z am k ie m " ,  służą do tymcza- 
sow ego  umieszczenia o sób  św ieżo przybywających.

W  M aju ,  Czerwcu i W rześn iu  ceny  pom ieszkal i ,  jakoteż kąpiele, są niższe.
S p a c e r y :  wielki park  św ie rkow y  z w ygodnem i śc ieżkami, l icznemi ławkami i miejscami do spoczynku i zabaw  —  

rozl iczne bliższe i dalsze spacery  po równi i po g ó r a c h, wycieczki w uroczą bliższą i dalszą okolice
Z a sp o k o je n ie  p o t rz e b  I roz ryw ki .  KilPa' res tauracy i ,  kilka m leczarń ,  2 cukiern ie ,  wspaniały dom zdrojowy z sa- 

lam. balowenm, r e s ta u r a c j ą  salą b d a rd o w ą  , dla g.er , kręgielnia , kasyno, dwie w , ożyczaln.e  książek, tea tr  ze Lwowa, 
o rk iestra  zdro jow a A. W rońskiego od 21 ma a .  fo tograf  cItIm,,,, : 1 j ■ 1 • u -  L u  1 •p rzybyw ający  i t d  ‘o io„ra r ,  sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju  z g łów nych  nuast

^ ró c z  stale  p rzez cały sezon ordynującego lekarza 
Frekw encya roczna wynosi  przeszło  ą 5oo rządow ego  Dra Kopffa, p rak tyku je  7 lekarzy.

W samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umiejętności urządzony:
k. c* k zakład wodoleozniczv (hydropatyczny)

pod k ierunkiem specyahsty  Dra Eber=n r,., u , i e ,  .r  1 , , 4 e.oersa (w r. 1890 wykonano  24«o0o p ro ced u r  hydropatycznych .
Osoby, leczące się w e k  1 • , , ' 1 -- ■ ,

D e nsyonac ie  Dra Ebersa x z a " fauz ie  w o d o le c z n ic z y m  m ogą z n a les c  pomieszczenie w  świeżo o tw ar tym  p r y w a tn y n  
„  > zast° sow anym  do potrzeb  hydropatyi .

ozon otwarty od 15 Maja do końca W-ześnia.
żądanie udziela wyjaśnień:

1235 ( - 6 ) C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

■

R Y M A N Ó W
Z a k ł a d  z d r o j o w o -  k ą p i e l o w y ,  

ze ź r ó d ł a m i  s i l n i e  s ł o n e m i ,  jod,  brom i l i t  z a w i e r a j ą c e m u
Pora kąpielow a rozpoczyna się z dniem  20-go maja i dzieli się 
ha trzy okr«sy„ t. j. I. od 20 maja do 19 czerwca, II. od 20 czer

wca do 19 sierpnia, III. od 20 sierpnia do 20 września.
W I-szym i I ll  cim okresie mieszkania w domach, będących własnością Zakładu o K część 

tańsze. Od taksy zdrojowoj uwolnieni być mugą tylko w I-szym i III-cim okresie nbodzy. zaopa
trzeni w  świadectwo ubóstwa, przez odnośne c.° k. Starostwo zatwierdzone.

Łazienki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub natryskowa, 2 restauracje, spacery wśród 
lasów szpilkowych, zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzvka zakładowa od dnia 20 czerwca, 
sklepy, piekarnia, rzeźnia i t. p. w nakładzie.

Stacja , Rymanów1*, e. k. kolei państwowej odległa od Zakładu o 8 kilometrów, poczta, 
telegraf, apteka w  miejscu.

Lekarzem zakładowem jest Dr. Józef Dukiet z Przemyśla, oprócz niego ordynują i inni
lekarze.

Zakład rozsyła wodę mineratną ze wszystk’ch trzech źródeł, która nr każde zamówienie 
bywa św'eżo napełnianą, sólibczniczą do kąpieli i  do użytku wewnętrznego, tudziez ług bromo-jodowy.

Wszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła
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w Rymanowie.
Przedrnk nis będzie płacony.
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